Cena numeru 10 groszy 


GLOS LUBAWSKI 


POLSKO-KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo, we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 
Ww wyewka» nieprzewidzianych, spowodowanych siłą wyższą, (prze: 
w zakładzie, złożenia pay i t.p.) abonent nie ma prawa żąda: 
numerów lub odszkodowania. 


szkó 
nia niedostarczonyc 


Ogłoszenia: 


za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str, 6:łam. 15 gr, 
na str, Jsłam, 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P.K.O. Nr. 145266. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drwęcą. 


Nowemiasto n. Drwęca, wtorek 28 sierpnia 1934 r. 


Afera Żyrardowska. 


Głośną stała się w ostatnich dniach skan- 
daliczna aiera żyrardowska, która przypomina 
słynną francuską aferę Stawisky'ego. Geneza 
tej sprawy jest następująca: 

Kiedy Polska po ciężkich zmaganiach wy- 
wałczyła swą niepodległość, a młode państwo 
wskutek pasożytowania zaborców i przez długo- 
letnią wojnę, pozbawione było zasobów 'mater- 
jalnych, wtenczas różnym alerzystom z pod 
ciemnej gwiazdy wydawało się, że młode pań- 
stwo jest wprost wymarzonym terenem do gra- 
bieży. Oblazło wtedy Polskę ohydne i cuchnące 
robactwo w postaci przeróżnych Boussaców, 
ażeby żerować na naszem biednem  społeczeń- 
stwie. Zaczęła śię wówczas prawdziwa kolo- 
nizacja finansowana i przeprowadzana systema- 
tyeznie, przy czynnym współudziale i pomocy 
cheiwych łatwego zarobku zdrajców własnego 
kraju. Drapieżne ręce wyciągnęły się po owoce 
pracy i znoju polskiego ludu pracującego. Wy- 
ciągnęły się one przedewszystkiem z kraju, 
który w ten sposób chciał dyskontować „trady- 
cyjną przyjaźń i historyczne braterstwo broni“. 
Z gruntu zmaterjalizowana i przyzwyczajona 
do cudzej pracy Francja, postanowiła urządzić 
sobie z Polski kolonję, z której mogłaby czer- 
pać zyski, jak je czerpie z Marokka, Mada- 
gaskaru czy Indochin. Zasadą tego systemu 
było wydobycie z każdego zainwestowanego 
franka setek, a nawet tysięcy franków. W ten 
sposób niewielkim stosunkowo kosztem miano 
nas zamienić w murzynów pracujących wiernie 
w pocie czoła na chleb z masłem i koniiturami 
dla „zacnych“ francuskich kapitalistów. 

I tak by się niewątpliwie stało, gdybyśmy 
nie spostrzegli w porę i nie zaczęli walczyć ze 
złem, póki ono nas całkiem jeszcze nie zalało. 

Na tej zasadzie małego wkładu, a ogrom- 
nych zysków, oparte są między innemi i opera- 
cje finansowe Boussac'a w Polsce. Za sumę 
pół miljona złotych zakupił w r. 1923 „Boussac, 
przy usłużnej pomocy b. ministra Skarbu Ku- 
charskiego, zasiadającego w gabinecie z ramie- 
nia t. zw. „Stronictwa Narodowego“, Zakłady 
Zyrardowskie, odbudow . powojennem zniszcze- 
niu przez państwo polskie. Na „otarcie łez“ 
dostał Boussac jeszcze zapasy wyprodukowa- 
nych towarów, wartości dwunastu  miljonów 
i równocześnie pożyczkę w P.K.0. Oczywiście 
naiwny bardzo musiałby być p. Boussac, żeby 
wpłacić te pół miljona gotówką. To byłoby 
przecież karygodne marnotrawstwo .Dług wobec 
Skarbu polskiego został zahipotekowany na 
Zakładach Zyrardowskich. 

Zaczęła się niesłychana wprost w swej 
bezczelności polityka  dewastacyjna, ohydny 
wyzysk polskiego robotnika. Dochody spryt- 
nie ukrywane, szły do Francji, a Żyrardów 
wykazywał tylko straty. Temsamem nie trze- 
ba się było dzielić dochodami ze skarbem 
polskim. 

Sielanka ta trwałaby sobie spokojnie dalej, 
gdyby jeden z niecnie wyzyskanych pracowni- 
ków polskich nie był, doprowadzony do rozpa- 
czy, zastrzelił dyrektora Zakładów Żyrardow- 
skich. Pociągnęło to za sobą wmieszanie się 
władz prokuratorskich w afery Boussac'a. Tu- 
taj zaczęła się „piękna rola dzielnych poma- 
gierów boussac,owskich opłacanych przez spryt- 
nego Francuza. 

I byłoby już doszło do załagodzenia sprawy. 
Boussac osłaniany „bahaterską” piersią zdrajców, 
którzy zarobić chcieli, czy to na swej dawnej 
działalności, kiedy to mieli sumienia niecałkiem 
jeszcze przeżarte żądzą pieniędy, czy też na 
tem, że udało im się zająć wysokie stanowiska 
i zdobyć ebłudą i iałszem niezasłużone poważa- 
nie we własnym społeczeństwie, byłby wygrał 
i znowu spokojnie żerowałby na polskim robot- 
niku. Lecz p. Boussac zapomniał, że rok 1923 
już dawno minął więc też dyrektorzy Zakładów 
Zyrardowskich znaleźli się pod kluczem. Wpraw- 
dzie przed kilkoma dniami po powrocie z urlo- 
pu ministra Becka sam ambasador Francji 


Laroche interwenjował u ministra Becka, w 
sprawie aresztowanych dyrektorów Zyrardowa, 


Trzy zagadnienia zajmujące rząd Trzeciej Rzeszy. 


BERLIN, 24. 8. Ogólny temat zaintereso- | zastępcy kanclerza, jako naczelnego wodza sił 


wania kół dyplomatycznych i dziennikarskich 
w Berlinie stanowią obecnie trzy ważne wew- 
nętrzne zagadnienia niemieckie. 

Pierwsze dotyczy kwestji nominacji zastęp- 
cy Hitlera po opróżnieniu stanowiska wicekanc- 
lerza przez nominację von Papena do Wiednia. 
Na ten temat zachowują czynniki miarodajne 
całkowite milczenie. Według  miarodajnych 
informacyj, minister Hess zatrzymałby zastępst- 
wo Hitlera, jako kierownika partji, zachowując 
nadal przyznane mu przed paru miesiącami 
prawo współdziałania w uchwalaniu wszystkich 
nowych ustaw. Nazwisko premjera Goeringa 
cytowane jest na stanowisko wicekanclerza 
z powierzeniem mu spraw politycznych Rzeszy. 

'Mówią również o nominacji ministra Reichs- 
wehry gen. Blomberga na nowe stanowisko 


Kanclerz Hitler skłonny do 
porozumienia z Watykanem. 


RZYM 24. 8. Prasa donosi z Berlina, że 
kanclerz Hitler gotów jest obecnie doprowadzić 
do szybkiego zlikwidowania zatargu z Watyka- 
nem w sprawie wykonania konkordatu: Odpo- 
wiednie uchwały zapaść miały na ponie- 
działkowem posiedzeniu Rady gabinetowej. 

Przedewszystkiem miałyby być uwzględ- 
nione żądania Watykanu w sprawie przyznania 
niezależności i samodzielności organizacjom mło- 
dzieży i stowarzyszeniom katolickim. Te zmia- 
ny w polityce rządu Rzeszy wobec Stolicy apo- 
stolskiej tłómaczyć należy, zdaniem berlińskich 
korespondentów prasy włoskiej, wynikami 
osłatniego plebiscytu, który ujawnił silną opo- 
zycję katolików zwłaszeza w Nadreniji. 


Most łączący Polskę z całym światem. 


MORAWSKA OSTRAWA 24, 8. „Lidowe 
Noviny“ zamieszczają korespondencję z War- 
szawy o ll-im Zjeździe Poluków z zagranicy. 
Pismo wyraża się z wielkiem uznaniem o wysta- 
wie „Polska i Polacy w świecie", która dała 
doskonały obiaz stanu posiadania i stanu orga- 
nizacyjnego Polaków zagranicą. 

Wielkie możliwości przewiduje pismo dla 
Polski z tego powodu, że bankierzy i finansiści 
polscy z zagranicy wynieśli jaknajlepsze wrażenia 
co do korzyści inwestycyjnych w Polsce, która 
pod tym względem nastręcza wdzięczne pole. 
Polska zyskała również w delegatach wiele po- 
żytecznych doradców i pomoeników w swych 
poczynaniach na różnych terenach. „Jednem 
słowem, pisze pismo, zbudowany został most, 
łączący Polaków i Polskę z całym światem”. 


Dalsze wydalenie robotników polskich z Francji. 


PARYŻ, 26 8. „Matin“ donosi z Lille, że 
nastąpiły nowe wyjazdy robotników  polskieh, 
zatrudnionych w szybie 6 i 10 kopalni Escar- 
pelle. Podróż ich jest opłacona przez dyrekcję 
kopalni. Nowy transport wyjeżdża 31 b. m. 
Komitet generalny bezrobotnych dep. Nord po- 
stanowił zorganizować marsz bezrobotnych na 
Lille w październiku. 


CEECEZI POZ O ONIERTE DEO RZOR ZZ ae naai il 
podkreślając, że cała ta sprawa wywiera nie- 
korzystny wpływ na opinję międzynarodową 
i żle jest komentowana, stwarzając wersje o 
rozprzężeniu się stosunków przyjacielskich 
między Polską i Francją. 

W odpowiedzi min. Beck oświadczył, że 
również kwestja wydalenia górników polskich 
z Francji dała powód prasie międzynarodowej 
do niekorzystnego faktu stwierdzenia oziębienia 
się stosunków przyjacielskich pomiędzy Francją 
a Polską. - Może po tej odpowiedzi ministra 
Becka różni ałerzyści z dalekiego zachodu 
wreszcie zrozumieją, że Polska jest dzisiaj 
wielkiem, samodzielnem państwem i zupełnie 
się nie kwalifikuje na zostanie dochodową 
kolonią. 


zbrojnych. 

Drugiem zagadnieniem jest sprawa uchwa- 
lenia nowej konstytucji na miejsce konstytucji 
wejmarskiej, dotychczas w zasadzie obowiązu- 
jącej. Wspomniał o tem Hitler w swej mowie 
hamburskiej. Przypuszczają tu, że podstawę 
nowej konstytueji utworzą znane 25 punktów 
programu partji narodowo-socjalistycznej. 

Jako trzecie aktualne zagadnienienie uwa- 
żać należy akcję o której wspomniał Hitler w 
swej odezwie do narodu z dn. 28 bm. mówiąc 
„o zdecydowanej walce © pozyskanie całej reszty 
narodu dla idei i nauki narodowo- socjalistycznej“. 
Brak wszelkich iuformacyj świeżych na temat 
tej akcji, krążą jednak pogłoski, źe iść ma ona 
w kierunku „pogodzenia“ i to w dziedzinie 
zarówno kulturalnej, jak i gospodarczej. 


Gdynia portem tranzytowym 
dlą Sowietów. 


WARSZAWA 24 8. Bawiący w Warszawie 
prezes Wniesztorgtransu p. Ochtin odbył już 
szereg konferencyj z polskimi czynnikami rzą- 
dowemi, w celu wykorzystania portu gdyńskie- 
go dla importu i eksportu Rosji Sowieckiej. 

W rozmowach odbytych w ministerstwie 
komunikacji omawiano sprawę taryf kolejowych 
zaś konferencje w min. przem. i handlu doty- 
czyły opłat portowych w Gdyni. 

Po zakończeniu pertraktacyj w Warszawie, 
p. Ochtin uda się do Gdyni, gdzie nawiąże bez- 
pośredni kontakt z tamtejszemi organizacjami 
i placówkami gospodarczemi. W kołach poin- 
formowanych mówią, że zamiarem Wniesztorg- 
transu jest skierowanie na Gdynię większości 
sowieckich transportów, które dotąd szły do 
Szczecina i Hamburga. 


Rosja Sowiecka to potężne 
mocarstwo lotnicze. 


LONDYN. Znakomity konstruktor aeropla- 
nów Holender Fokker w wywiadzie udzielonym 
prasie angielskiej na temat przyszłej wojny na- 
powietrznej, oświadczył m. in. co następuje: 

„Ataki powietrzne nastąpią jak błyskawica 
i faktycznie będą wypowiedzeniem wojny. Ata- 
kujący nie będzie czekał na formalne doręcze- 
nie świstka papieru, ale uderzy natychmiast, 
gdy wojna zostanie postanowiona. Należy zdać 
sobie z tego sprawę, że w czasie przyszłej woj- 
ny, która będzie się toczyła przeważnie w po- 
wietrzu, cały system szpiegowski ulegnie zu- 
pełnej zmianie. Jeden jedyny szpieg, mający w 
swojem posiadaniu tajny radjowy aparat nada- 
wczy, będzie mógł kierować akcją całej floty 
powietrznej wioga nad stolicą, którą flota ta za- 
mierza zaatakować. 


Gdyby miasto, podobne jak Londyn, uległo 
atakowi powietrznemu, dokonanemu przez 200 
lub 300 nowoczesnych samolotów bombowych, 
to żadna straż ogniowa na świecie nie będzie 
mogła takiego pożaru opanować i znaczna część 
Londynu uległaby zniszczeniu. Fokker oświad- 
czył, że gazy, które również będą używane, nie 
będą tak straszne w swoich skutkach, jak nie- 
którzy ludzie przypuszczają, albowiem skutecz- 
ność ataku gazowego wymaga całego szeregi 
warunków sprzyjających. 

Omawiając siły wojsk lotniczych poszcze- 
gólnych mocarstw, Fokker oświadczył, że Ro- 
sja Sowiecka najlepiej zrozumiała konieczność 
wyćwiczenia odpowiedniej armji pilotów i me- 
chaników. Rosja, zdaniem Fokkera, jest jako 
mocarstwo lotnicze daleko potężniejsza, aniżeli 
wielu ludzi sobie wyobraża. Olbrzymie dystanse 
Rosji wymagają wielkich aparatów dla przewo- 
żenia wojsk i Rosja buduje obecnie najwiekszą 
flotę powietrzną w zakresie wielkich maszyn, 


„których używać będzie zarówno dła celów tran- 


sportowych jak i dla bombardowania, 


„GŁ 0 S$ UUOBZA W SA A. 


Samoloty challenge'owe ufundowane 
ze składek. 


Wszystkie samoloty polskie biorące udział 
w Challenge'u zostały uiundowane ze składek. 
Obecnie Główny Komitet zbiórki ogłasza listę 
samolotów zakupionych przez peszczególne gru- 
py wpłacające składki. Tak więc: 

Samolot nr. 61 „PZL 26“ pilotowany przez 
Dudzińskiego Piotra, otrzyma nazwę „Pomorze“ 
ufundowany został przez obywateli województ- 
wa pomorskiego. A 

Nr. 62 „PZL 26“ pilot Giedgowd Ignacy, 
otrzyma nazwę „Piłsudczyk', ufundowany został 
przez Korpus Oficerski i Związek Strzelecki. 

Nr. 63 „PZL 26“ pilot Grzeszczyk Szczepan 
otrzyma uazwę „Społem“ ufundowany został 
przez Związek Spółdzielni spożywców i Związek 
Rewizyjny spółdzielni wojsk. 

Nr. 64 „PZL 26“ pilot Balcer Jan, otrzyma 
nazwę „Podoficer II“ ufundowany został przez 
Korpus Podoficerski. 

Nr. 65 „PZL 26“ pilot Włodarkiewicz An- 
drzej, otrzyma nazwę „Wielkopolska“, ufundo- 
wany został przez Okręg. wojewódzki LOPP 
w Poznaniu. 

Nr. 71 „RDW 9* pilot Bajan Jerzy, otrzyma 
nazwę „lan Śniadecki", ufundowany został 
przez obywateli woj. Krakowskiego i Lubelskiego. 

Nr, 72 „RWD 9“ pilot Buczyński Jan, otrzy- 
ma nazwę „Podoficer I“, ufundowany został 
przez Korpus Podolicerski. 

Nr. 73 „RWD 9“ pilot Floryanowicz Stefan, 
otrzyma nazwę „Sląsk“ ufundowany został 
przez Okręg LOPP. w Katowicach. 

Nr. 74 „RWD 9“ pilot Kaspiński Tadeusz, 
otrzyma nazwę „Dar tytoniowców*, ufundowany 
został przez pracowników tytoniowych. 

Nr. 75 „RWD 9“ pilot Płonczyński Stani- 
sław, otrzyma nazwę „Bebe wuer“ — „Lot“ 
ufundowany został przez posłów i senatorów 
BBWR. oraz pracowników firmy „Lot“. 

Nr, 77 „RWD 9“, pilot Skrzypiński Henryk 
otrzyma nazwę „LOPP,“ — „Lotniezka“, ufun- 
dowany został przez Zarząd główny LOPP. 
i Komitet kobiecy budowy samolotów. 


Polskie ręće i polskie mózgi: 
zbudowały kolej 


wschodnio-chińską, 


Obecnie, gdy kolej wsehodnio-chinska stała 
punktem, na który są skierowane oczy całego 
Świata i może być powodem wybuchu wojny 
sowiecko - japońskiej, warto przypomnieć, że 
kolej ta jest w dużej części dziełem polskich 
inżynierów techników i organizatorów. Wybu- 
dowanie tych kolei dało początek dużej 
kolonji polskiej w Charbinie, o której tak często 
wspominaliśmy. 

O początkach kolei, a równocześnie kolonji 
polskiej w Charbinie opowiada miesięcznik „Da- 
leki Wschód”, wydany przez stowarzyszenie 
charbińskie: „Gospoda Polska*, eo następuje: 

Na Dalekim Wschodzie natomiast rząd ro- 
syjski nie obawieł się oddawać nawet kiarow- 
niczych stanowisk Polakóm oceniając ich niepo- 
spolite walory. 


Po przeprowadzenia wstępnych  pertrakta- 


cyj chinsko-rosyjskich w r. 1696 zostało utwo- 
rzone Towarzystwo wschodnio-chińskiej kolei, 
której 


pierwszym wiceprezesem był Polak, 


* Za Ojca 


Powieść. 


N W. Pierce. 
(Ciąg dalszy). 

— Zmieszałam się bardzo i nie słyszałam, 

" co dalej mówili. W sześć tygodni potem od- 

był się nasz Ślub. 


— Ależ to co mówisz, matko, że ten czło- 
wiek był usposobieniem honoru i szlachotności 
— przewał Herbert — mało kto qpostąpiłby 
w ten sposób. Tyś go także kochała, nie- 
prawdaź ? 

— Nie tak jak on mnie; między nami była 
wielka różnicawieku. On pragnął wykształcić 
mój umysł i uszlachetnić charakter, ja znów 
nie po to wyszłam za niego, żeby się uczyć 
i ponad wszystko przekładałam zabawę. Po 
ślubie pojechaliśmy do Paryża, gdzie poznałam 
wielu jego przyjaciół; między innymi przed- 
stawił mi swego krewnego, Gustawa Cumnor. 
Podobał mi się bardzo, on zaś, chociaż z moim 
mężem nie lubieli się wcale, okazywał mi wie- 
le grzeczności. Trzy miesiące bawiliśmy za 
granicą, a na święta Bożego Narodzenia przy- 
jechaliśmy do Carolside. Mąż zamierzał spędzić 
zimę w zaciszu domowem, ale ja nie chciałam 
zaęrzebać się żywcem w starym zamku i po- 
stawiłam na swojem. Przez kilka miesięcy 
mieliśmy gości, odwiedzaliśmy sąsiadów. Na 
wiosnę musiałam się wyrzec wielu przyjemnoś- 
ki, gdyż ty urodziłeś się w sierpniu. Herbert 


Program otwarcia Challenga'e. 

We wtorek w południe, na lotnisku Moko- 
towskiem nastąpi oficjalne otwarcie Challenge'u 
lotniczego 1934 r. Otwarcie odbędzie się nader 
uroczyście w obecności Pana Prezydenta R. P. 

O godz. 12 w poł. — wszystkie maszyny 
ekip challenge'owych będą już ustawione na 
lotnisku, jakby do dellady. Punktualnie o tej 
godzinie nastąpi przeniesienie bandery „FAI“ 
(Federation de Aviation Internationale). Z tą 
chwilą Challenge Zostanie formalnie otwarty. 

O godzinie 12.30 przybędzie Pan Prezydent 
R. P. ze świtą, przyczem zostanie odegrany 
polski hymn narodowy. Panu Prezydentowi 
zostaną przedstawieni członkowie Międzynaro- 
dowej Komisji Sportowej oraz wybitniejsi goś- 
cie, zaproszeni na Challenge. 

© godzinie 12.30 krótkie przemówienie p. 
Ministra Komunikacji, które będzie transmiso- 
wane przez Radjo. Po przemówieniu nastąpi 
podniesienie na maszcie ilagi państwowej i flagi 
Aeroklubu R. P. przyczem zostaną odegrane 
hymny narodowe: polski, niemiecki, włoski i 
czechosłowacki. 

O godzinie 12.50 Pan Prezydent przejdzie 
przed ekipami challenge'owemi i zapozna się 
z zawodnikami 

Po olicjalnem zakończeniu uroczystości od- 
będą się jeszcze pokazy akrobatyczne, które 
wykona 7 lub 9 samolotów wojskowych 7 pułku 
lot. Ujrzymy więc słynne pościgówki polskie 
typu „P7“, podziwiane przez tachowców róż- 
nych krajów, jako jedne z najlepszych dziś ma- 
szyn bojowych. 

Pokazy szybowców, loty wleczone kilku 
szybowców za samolotem, starty awionetek i t. 
p. urozmaicą program otwarcia. 


Pod adresem Aeroklubu R. P. nadeszła z 
Paryża lakoniczna wiadomość o wycofaniu się 
z rozgrywek challenge'owych francuskiej ekipy 
lotniczej. Jeszcze wczoraj pisma paryskie za- 
pewniały, że ekipa francuska jest silna i na 
pewno stawi się na czas w Warszawie. Przy- 
czyn decyzji Aeroklubu Francji wycolania ekipy, 
nie ogłoszono oficjalnie. 


inż. Stanisław Kierbedź. W roku następnym 
rozpoczęły się prace przygotowawcze, w których 
wybitną rolę odgrywali również Polacy jak: 
A, Szydłowski, St. Offenberg, Wachowski i w. 
innych. 

Po pięciu latach wytężonej pracy, która, jak 
o tem świadczy często na katolickim cmentarzu 
charbińskiem spotykany napis: „Zmarł w cza- 
sie budowy kolei*, pochłonęła wiele ofiar wśród 
inżynierów i majstrów polskich oddane wscho- 
dnio chińską kolej do eksploatacji w dniu 1 li- 
pea 1903 r. 


Odtąd Charbin, siedziba dyrekcji W. Ch. K, 
staje się ośrodkiem życia polskiego na Dalekim 
Wschodzie. W rozgałęzionych działach tego ol- 
brzymiego przedsiębiorstwa posiadającego wła- 
sne kopalnie węgla, koncesje leśne, flotylę rze- 
czną, fabryki i szpitale, szukali ujścia dla swej 
energji coraz to liezniejsi polacy, cieszący się 
opinją znakomitych fachowców. 


Element polski był również dość silnie re- 
prezentowany w oddziałach wojskowych, służą- 
cych do ochrony linji. W długiej litanji oficerów 
jak: Babiański, Pławski, Karnieki, Zaremba, So- 
chaczewski, Pawłowski, Butowicz i inni, spoty- 


był dla mnie bardzo dobry, a tobą nie mógł się 
dosyć nacieszyć. Miałeś już cztery lata, kiedy 
Gustaw Cumnor przyjechał do Carolside za- 
proszony przez twego ojca. Pamiętam, że Her- 
bert uczył cię wtedy jeździć konno na kucyku, 
a ja z Gustawem przypatrywałam się tej lekcji 
stojąc na tarasie. 

W pamięci Herberta odżyło nagle wspomnie- 
nie lat dziecinnych; jechał na karym kucyku, 
obok niego szedł wysoki mężczyzna o szla- 
chetnem, łagodnem oblicza i obejmował go 
silnem ramieniem. Na tarasie stała piękna, 
młoda kobieta, jego matka, a przy niej męż- 
czyzna, który spoglądał na dziecko wzrokiem 
dzikim. Mężczyzna zbliżył się, żeby. -pocałować 
maleńkiego jeźdźca, ale chłopiec uczuł nagłą 
odrazę do nieznajomego i z płaczem ukrył 
twarzyczkę na piersi ojcowskiej. Ta scena 
stanęła Herbertowi przed oczyma, zrozumiał 
dlaczego twarz Gustawa Cumnor wydała mu 
się dziś znajomą. 

— Gustaw Cumnor skorzystał pewno z goś- 
ciuności mego ojca, żeby się buntować przeciw 
niemu, matko — rzekł z goryczą. 

— Jak możesz tak mówić Herbercie? — 
oburzyła się pani Iredell! — Gustaw Cumnor 
okazał się bardzo szlachetnym i pobłaźliwym 
względem twego ojca; widząc jak ciężko został 
skrzywdzony, podziwiałam jego wspaniało- 
myślność. ; 

, — Miałaś sposobność poznać go wtedy bli- 
żej? — zauważył Herbert, blednąc z gniewu. 

„,—_ O tak, byliśmy prawie ciągle razem; 
twój ojciec lekceważył mnie, wolał polowanie 
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kamy równieź upromnienione nieśm,ertelną sła- 
wą bitwy pod Krechowcami nazwisko później- 
szego pułkownika Bolesława Mościckiego. 

Zabezpieczona materjalnie i posiadająca w 
swoim gronie liczny odsetek inteligencji kolonja 
polska w Charbinie wcześniej już zaczyna orga- 
nizować się korzystając z dość !ibelarnego, jak 
na owe czasy, stosunku władz rosyjskich. 

Niestety to złączenie podstawy bytu Pola- 
ków charbińskich z koleją miało dość fatalne 
następstwo. Wskutek umowy między Chinami a 
Sowietami w roku 1924 na kolei mogą służyć 
jedynie obywatele tych dwóch państw. Wielu 
Polaków powróciło wówczas do Polski nie chcąc 
przyjmować obywatelstwa sowieckiego lub chiń- 
skiego, inni, którzy zostali z trudem tyiko dosto- 
sowali się do zmienionych warunków. Niemniej 
kolonja polska w Charbinie ciągle jest żywotna 
czego najlepszym dowodem, że utrzymuje o 
własnych siłach gimnazjum polskie. 


Dwie katastrofy kolejowe. 

Łódź, Pat. Wczoraj wydarzyły się dwie 
katastrofy kolejowe w Wieluniu i Radomsku. 
Na szczęście ofiar w ludziachnie było. Pierw- 
sza katastrofa w Wieluniu miała przebieg nastę- 
pujący: Wskutek niedbalstwa służby przetoko- 
wej dwa pociągi, zdążające w przeciwległym 
kierunku najechały na siebie.  Maszyniści w 
ostatniej chwili zdołali nieco zahamować bieg 
pociągów, dzięk! czemu osłabiono siłę zderzenia. 
Mimo to obie lokomotywy zostały uszkodzone, 
zaś część wagonów towarowych uległo rozbiciu. 
Ponadto zniszczone tory na przestrzem kilkuna- 
stu metrów. Ruch kolejowy na tym odcinku 
wstrzymany był na kilka godzin. Po przepro- 
wadzeniu dochodzenia przez przybyłe władze 
śledcze zaaresztowano trzech przetokowyćh. 
Straty wynoszą kilkanaście tysięcy złotych, W 
katastrofie w Radomsku wskutek zbyt silnego 
pchnięcia lokomotywy wykoleiły się dwa wago- 
ny towarowe, ulegając rozbiciu, Zniszczony 
został również tor kolejowy. Ponieważ kata- 
strofa miała miejsce na bocznicy kolejowej 
przerwy w ruchu nie było. W wyniku prze- 
prowadzonego przez komisję śledczą dochodze- 
nia aresztowano maszynistę. 


Proces przeciw komunistom. 


KIELCE. Pat. W Sądzie okręgowym w 
Kielcach rozpoczął się dziś wielki proces prze- 
ciwko komunistom. Sprawa ta odbiła się gło- 
śnem echem w swoim czasie, ponieważ doty- 
czyła sądów partyjnych. W grudniu ubiegłego 
roku miejscowi komuniści wydali cały. szereg 
wyroków śmierci na rzekomych konfidentów, 
którzy tylko cudem uniknęli śmierci, gdyż w 
samą porę policja sparalizowała akcję komunis- 
tów, aresztując kilkanaście osób. Rozprawie 
przewodniczy sędzia sądu okręgowego Soko- 
łowski. Rozprawa potrwa kilka dni. 


Polskie rury dla Sowietów. 


WARSZAWA 24. 8. Huty górnośląskie 
zakeńczyły dostawę rur dla Rosji sowieckiej. 

Ogólna wartość dotychczasowych dostaw 
wynosi 7.000.000 zł. We wrześniu mają być 
podjęte rozmowy w sprawie nowych zamówień 
na żelazo. 


Wykrycie afery szpiegoskiej w Belgji. 


Bruksela. Pat. Władze bezpieczeństwa 
wpadły na trop afery szpiegoskiej.  Zatrzy- 
mano jednego szeregowca, jednego kaprala oraz 
dwóch cudzoziemców oskarżono o działalność 
wywiadowczą na rzecz ościennego państwa. 


niż towarzystwo żony, którą uważał za dziecko. 
Nigdy ze mną nie rozmawiał o interesach ; nie 
wiedziałam nawet w jaki sposób Carolsile mu 
się dostało. 

— Dopiero Gustaw Cumnor objaśnił cię 
o tem? z przekąsem zauważył Herbert. 

— Tak, od niego dowiedziałam się o wszyst- 
kiem — odrzekła pani Iredell spokojnie — był 
bardzo zdumiony, że mój mąż nie wtajemniczył 
mnie w tę sprawę. Stary Cumnor, wielki dzi- 
wak, miał syna jedynaka, Gustawa, z którym 
obchodził się okrutnie i siostrzeńca, Herberta 
Iredell. Ostatniego pieścił, otaczał zbytkiem, 
kupił mu w armji stopień pulkownika, Herbert 
zakochał się w pannie znakomitego rodu, ale 
nie mógł się z nią ożenić, nie posiadając ma- 
jątku. Wtedy pojechał do Carolside błagać 
starego Cumnora o pieniądze. Był to krok nie- 
stosowny, gdyż jako siostrzeniec nie miał 
żadnych praw do majątku, który powinien był 
dostać się Gustawowi. Stary Cumnor tak samo 
musiał zapatrywać się na to, gdyż odprawił 
go z niczem. W miesiąc później umarł, a w je- 
go biurku znaleziono testament, czyniący Her- 
berta dziedzicem całej fortuny. 

„ — Dlaczego mój ojciec nie ożenił się z tą 
którą kochał ? 

— W dzień śmierci starego Cumnora od- 
był się jej ślub... 

— Czy Gustaw Cumnor starał: się o unie- 
ważnienie testamentu ? 

AE Nie mógł; na to potrzeba było wiele 
pieniędzy, a on nie miał ani grosza. 
(C. d. n.) 
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Kronika. 


Nowemiasto dnia 27. sierpnia 1934 r. 


KALENDARZYK: 
Dziś Przen. relikw. Św. Kaz. 
Jutro Augustyna 


Dziś: Wschód słońca o godz. 4.36. 
3 Zachód słońca o godz. 6,38. 
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Ludzie złej woli, zwłaszcza obecnie w czasie 
zamawiania gazet rozpowszechniają o naszem 
piśmie „Głosie Lubawskim“, różne małe pochleb- 
ne wiadomości. Otóż zapewniamy naszych 
czytelników, że „Głos Lubawski* prowadzić 
będziemy nadal w dotychczasowym kierunku. 
Szczere przywiązanie do kościoła katoliekiego, 
lojalność, wobec Państwa Polskiego i współpra- 
ca z Rządem będą w dalszym ciągu naszymi 
drogowskazami. 

W krótkim czasie wprowadzimy też dużo 
ulepszeń technicznych, a dla naszych stałych 
Czylelników przygotowujemy niespodzianki. 

Redakcja. 
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Z dniem 1 września 

udzielać będziemy naszym Czytelnikom 
bezpłatnie porad prawnych. 

Porad udzielać będzie prawnik za okazaniem 


kwitu abonamentowego na miesiąc wrzesień. 
Porad udzielać się będzie ustnie w re- 


dakcji lub też listownie w odpowiedziach 
redakcji. 
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Osobiste. 

Inspektor Straży Granicznej z Brodnicy zo- 
stał przeniesiony na równorzędne stanowisko 
do Ostrowa WKP. 

Na obwód Brodnicy przybył Inspektor Sa- 
cęwicz z Ostrowa WLK. 


Z miasta i powiatu. 


Zebranie Stow. Bursy Gtmnazjalnej. 

W niedzielę, dnia 2. wrzesnia br., odbędzie 
się o godz. 16-tej w auli Gimnazjum 
Zwyczajne Walne Zebranie Stow. Bursy Gimn. 

Porządek obrad : 
. Zagajenie. 
Wybór przewodniczącego W. Zebrania. 
. Odezytanie protokołu z ostatn. W. Zebrania. 
. Sprawozdanie z działalności Stowarzysze- 
nia: a) prezesa, b) skarbnika, 
Udzielenie absolutorjum ustępującemu Za- 
rządowi. 
„ Decyzja o dalszych losach bursy. 
Wybór członków Zarządu. 
. Wolne głosy i wnioski. 
. Zakończenie. 
Na powyższe zebranie zaprasza wszystkich 
Szan. Członków 


Opn”, U RWIDM 


Zarząd. 
(—) Ks. Kalinowski, (—) Pietrzykowski 

p. 0. prezes. p. o. sekr. 

W razie niestawienia się na powyźsze ze- 
branie statutowo przewidzianej liczby członków, 
odbędzie się 30 min. później. „Drugie Walne 
Zebranie“ z ważnością uchwał bez względu na 
ilość obecnych członków. 


Mecz tenisowy. 
Brodnica—Nowemiaste 3:2 

Newemiaste, Wczorajszej niedzieli roze- 
rano rewanżowy mecz tenisowy między K.T. 
Sadiiczsnia a Klubem Tenisowym Nowe- 
miasto. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Brodnicy w stosunku 3:2. Poprzednio w Brodni- 
cy zwyciężył K.T. Nowemiasto. Widzów  pod- 
czas meczu b. mało, a. to dlatego, że o mającym 
się odbyć meczu nie powiadomiono ogółu 
społeczeństwa. 


8 letni chłopczyk okaleczony przez wybuch 
odnalezionego zapalnika. 
NOWEMIASTO. Dziś w poniedziałek około 
godz. 10 8-letni syn inwalidy woj. Czajkowskie- 
ko znalazł nabój. Manipulując przy nim uderzał 
kamieniem przez co nastąpił wybuch.który spo- 
wodował wyrwanie kilkupalcy rąki rany twarzy. 
Zachodzi obawa utraty jednego oka. 


Przytrzymanie. 

Nowemiasto. W piątek, dnia 24. VIII. br. 
został przytrzymany Lemke Konstantyn za nie- 
legalne uprawianie handlu domokrążnego ispeł- 
nianie funkcji komiwojażera. 


Posiedzenie Rady Miejskiej. 

Lubawa. We wtorek dnia 28. bm. odbędzie 
się posiedzenie Rady Miejskiej pod przewo- 
dniectwem p. Dakowskigo komisarycznego bur+ 
mistrza m. Lubawy. Porządek obrad zawiera 
3 punkty, między innemi — sprawa budżetu. 


Grom w kawiarni p. Dakowskiego. 


Lubawa. W piątek w czasie burzy około 
godz. 13-tej grom wpadł otwartem oknem do 
kawiarni p. Dakowskiego, uszkodził przewody 
elektryczne, zapalił portjery, i leżące na obok 
stojącym fortepianie nuty. P. Znaniecki stoło- 
wy natychmiast ugasił palące się przedmioty 
i pożar zlokalizował. 


„GŁOS LLWB'A W SK I” 


Grom uszkodził wodociągi. 

Lubawa. W zeszły piątek w czasie burzy 
grom uderzył w wodociągi miejskie i uszkodził 
motory. Wodociągi będą nieczynne przez kilka 
dni aż do naprawienia motoru, który musi być 
wysłany do fabryki. Miasto jednakże wody nie 
będzie pozbawione bowiem woda będzie docho- 
dziła z źródeł Lipskich. 


Lubawa wybudowanie. Dnia 24 bm. w 
południe uderzył grom w dom mieszkalny Lu- 
dwika Wróblewskiego w Lubawie na wybudo- 
waniu. Grom uszkodził szczyt domu, spowodo- 
wał wypadnięcie wszystkich szyb na strychu, 
a w pokojach uszkodził częściowo meble iścia- 
ny między pokojami, p. Wróblewski oblicza szko- 
dę na 300 zł. Dom mieszkalny byłubezpieczony 


Poród w drodze do szpitala. 

Lubawa. We wtorek tj. 21 bm.o godz. 22.30 
niejaka Kow. Stef., zamieszkała u Piątkowskiej 
w Lubawie wyszła w towarzystwie innej kobie- 
ty na przechadzkę. Koło domu p. Przeradzkiego 
upadła na bruk, jak się okazało chwyciły ją bó- 
le porodowe. Upadek ten zauważył posterunko- 
wy i pospieszył z pomocą. Zatrzymał właśnie 
jadący wóz, na którym umieszczono chorą i od- 
wieziono ją do szpitala Św. Jerzego. Już w dro- 
dze nastąpiło rozwiązanie. Matka i dziecko czują 
się bardzo dobrze. 


Tyfus w Lubawie. 

Lnbawa. W mieście znów pojawiła się epi- 
demja tyfusu brzusznego. Niezwykle złośliwy 
wypadek tej choroby nawiedził rodzinę list. 
Kiejdrowskiego z Lubawy. Żona p. K. Leokadja 
zmarła dn. 22. b.m. a p Kiejdrowski i 2 dzieci 
leży ciężko chory w miejscowym szpitalu. Św. 
Jerzego, Stan jednego dziecka jest beznadziejny 
Panu Kiejdrowskiemu towarzyszy serdeczne 
współczucie obywateli lubawskich. 


Pożar. 

Reżental. W dniu 24. VIII. 34. r. w czasie 
burzy uderzył grom w topól znajdującą się 
przy szopie należącej do Ługiewicz Weroniki, 
w Rożentalu wybndowanie. Od uderzenia spa- 
iiła się wspomiana szopa zbudowana z gliny, 
kryta słomą wartości 2000 zł. Warteść spalo- 
nych plonów wynosi około 500 zł. Spalona 
szopa ubezpieczona była w Zakł. Ubezp. Wzaj. 
w Poznaniu na sumę 1000 zł, natomiast inwen- 
tarz martwy ubezpieczony nie był. 


Skutki piątkowej burzy. 


Złotowo. Dnia 24 bm. podczas burzy ude- 
rzył grom w dom mieszkalny rolnika Mieczysła- 
wa”Graduszewskiego w Złotowie. Znajdująca 
się w domu mieszkalnym robotnice Rożentalska 
i Grzybowska, wchodzące właśnie na strych 
zostały porażone  przelatującym gromem. 
porażonej Rożentalskiej której stan jest groźny, 
udzielił pomocy przywołany lekarz Dr. Wierzbo- 
wski z Lubawy. Od uderzenia gromu uszkodzone 
zostały również przewody i sam aparat tele- 
foniczny. 


Kradzież. 

Mortęgi. Dnia 23 bm robotnik Sleżyński 
Franciszek z Lubawy, pracujący na łące przy 
drodze wiodącej od Mortąg do Lubawy, pozosta- 
wił przy drodze,swą kamizelkę wraz z zegar- 
kiem. Gdy po pewnym czasie powrócił, by ją 
zabrać, nie zastał już ani kamizelki, ani zegarka 
Policja jest na tropie sprawcy. 


Przymusowe lądowanie samolotu. 


N. Brzozie. W sobotę dnia 24 bm. samo- 
lot wojskowy z Grudziądza, przelatując nad 
okolicą Niem. Brzozia, smuszony był lądować 
wskutek defektu motoru. Przy lądowaniu 
aparat skaptował i został silne uszkodzony. 
Pilot i obserwator wyszli bez szwanku. Lotnicy 
doznali opieki na majątku Augustowo. 


Zabawa Z. S. 


Mroczno. Dnia 26. bm. odbyła się zabawa 
letnia zorgan. przez tut. odział Z. S. Już od 
godz. 3-ciej na polanie w ogrodzie p. Brodzkie- 
go zaczęło się licznie gromadzić miejscowe 
obywatelstwo i liczni goście z okolicy i Nowe- 
gomiasta w osobach pow. prezesa Z. b. p. insp. 
Kempła, p. por. Dulemby i wielu innych. 

Przy dźwiękach orkiestry Z. S. z Nowego- 
miasta bawiono się wesoło i ochoczo do pół- 
nocy, Zabawa urozmaicona była niespodzian- 
kami. Wielkim powodzeniem cieszyło się strze- 
lanie o nagody. 


Ukąszony przez źmiję. 

Lekarty. Wobecnym czasie grzybobrania 
pamiętać trzeba o zach waniu ostróżności 
wobec występujących tu i owdzie żmij. 

Przed kilku dniami kilkoro dzieci wybrało 
się do lasu na grzyby. W miejscu, gdzieby 
najmniej można się tego spodziewać, jedno z 
dzieci, 5 letni chłopiec, został ukąszony w no- 
gę. Znajdujący się w pobliżu ojciec chłopca 
na krzyk jego przybiegł, natychmiast związał 
nogę i udał się do lekarza. Pierwszy przebieg 
był grożny, obecnie jednak powraca już chło- 
piec do zdrowia. 
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Próby sprawności fizycznej. 

Jamielnik. W dniu 15 i 18 sierpnia z ramie- 
nia Komendy P.W.i W.F. odbyły się próby 
sprawności fizycznej o Powiatową Odznakę Spor- 
tową. Komenda P. W. wydelepowała jako głó- 
wnego sędziego p. plut. Piotrowskiego. Dużą 
pomoe okazali przy przeprowadzaniu prób p.p. 
Fr. Łukaszewski kier. szkoły w Jamielniku, J. 
Malinowski kier. szkoły w Wonnie, J. Bobiński 
nauczyciel w Studzie. 

Do prób stanęło 26 zawodników rekrutu- 
jących się z Z. S., K. P. W., S. M. P. i niesto- 
warzyszeń. Zdobyto P. O. S$. 10. Liczba starają- 
cych się o P. O. S. jest bardzo nikła w dzi- 
siejszej dobie propagandy wychowania fizycz- 
nego. Należałoby już raz zerwać z fizycznem 
niedołęstwem, charlactwem i jakimś dziwnym 
naprawdę i niedającym się wytłumaczyć wsty- 
dem, stanąć na boiskach i ćwiczyć nasze ciało, 
pamiętając, że sport to zdrowie, a zdrowie to 
największy skarb człowieka. Odznaka P.0.S./u 
ten symbol sprawności i tężyzny fizycznej, win- 
na znaleść się na piersiach każdego mężczyzny 
i każdej kobiety, dając jednocześnie najchłubniej- 
sze świadectwo zdrowia. Tylko starzy i kalecy 
są usprawiedliwieni, reszta winna mieć za cho- 
nor i zaszczyt ubiegania się o taką odznakę, 
jaką jest Państwowa Odznaka Sportowa. 


Str. Graniczna przy pracy. 
'Tomaszewo.  Onegdaj Straż Graniczna 
przeprowadziła rewizję w mieszkaniu p. K. 
W czasie rewizji znaleziono sacharynę, 
s u kien ki, spodniczkii wiele innych rzeczy 
przemyconych z Niemiec, Z p. K. sporządzono 

protokół, przedmioty skonfiskowano. 


Odnalezienie części skradzionego roweru. 


Zwiniarz. W nocy z 27 na 28 maja br. 
z zamkniętego Śpichrza rolnika Januszewskiego 
w Zwiniarzu skradziono przez nieznanych 
sprawców dwa rowery, jeden na szkodę ucznia 
iryzjerskiego Bukowskiego Józeła z Lubawy, 
a drugi na szkodę fotograla Lubowieckiego 
Antoniego. Obecnie znaleziono rowerowe częś- 
ci na polu w życie B. Tuszyńskiego z Łążyna. 
Odnalezione częsci rowerowe rozpoznał jako 
swoją własność, pochodzącą ze skradzionego 
roweru J Bukowski, Policja przeprowadza do- 
chodzenia zmierzające do ujęcia sprawców tej 
kradzieży. 


Z Pomorza. 
Program prac inwestycyjnych na Pomorzu. 


TORUN, 22. 8. W wielkiej auii urzędu 
wojewódzkiego w Toruniu odbyło się posiedze- 
nie sekcji pracy Funduszu Pracy. Udział w 
posiedzeniu wzięli przedstawiciele władz państ- 
wowych, samorządewych, oraz prywatnych 
instytucyj. Chodziło o naszkicowanie programu 
prac na Pemorzu na rok 1934/35.  Rozpatrzono 
sto kilkadziesiąt wniosków zarządów miast 
i wydziałów powiatowych województwa pomor- 
skiego. Większość ich uznano za słuszne 
i postanowiono przekazać władzom centralnym 
Funduszu Pracy. 

Z przyjętych wniosków wynika, że w r. b. 
zostanie zbudowanych, przebudowanych, lub 
ednowionych kilkaset klm. dróg bitych, oraz 
zostaną zabrukowane ulice kilkunastu miast. 
W wielu miastach rozbudowane będą sieci: 
kanalizacyjna, wodociągowa, gazowa i elektry- 
czna. 

Program przewiduje  przedewszystkiem 
rozbudowę wybrzeża i Gdyni, pasa granicznego 
z Prusami wschodniemi oraz Torunia jako sto- 
licy Pomorza. 


Aresztowanie b. posła. 

CHOJNICE 20 8. Z polecenia sądu grodz- 
kiego w Chojnicach aresztowany został b. poseł 
ludowy Jóźwik, zamieszkały w Sławęcinie (po- 
wiat chojnicki). Aresztowany odcierpieć musi 
miesięczny areszt za zniewagę członków rządu, 
m. i. ministra wojny. 


Parcelacja majętności Sitno. 


„ Wąbrzeżno. Starostwo Powiatowe Wąbrze- 
skie ogłosiło parcelację majętności Sitno w po- 
wiecie wąbrzeskim, o obszarze 408,1328 ha. 
Zgłoszenia o nabycie ziemi należy składać w 
terminie do dnia 10 września 1934 r. w Starost- 
wie Powiatowem Wąbrzeskiem w referacie 
rolnictwa i reform rolnych w Wąbrzeżnie, na 
przepisanych formularzach, wydanych  bezpłat- 
nie przez tenże Referat. 

Cena gruntu bez upraw i zasiewów wynosić 
będzie w przybliżeniu około 759 zł. za 1 ha. 
Potrzebną ilość gotówki dla działek rolniczych 
samodzielnych określa się na 2500-3000 złotych. 
Wnioski o przydział ziemi nie podlegają opłacie 
stemplowej. 


Odpowiedzi redakcji. 


Do Mroczna. Dziękujemy za słowa uzna- 
nia. Wiemy dobrze, że różni ludzie nie są 
zadowoleni z powstania naszej gazety. Uważa- 
my jednak, że dobrzefspełniamy nasz obowiązek 
wobec państwa i kościoła. W niedługim cza- 
sie zajmiemy się stosunkami w Mrocznie. 


Ważne dla rzemiosła. 


W dniu 16-go sierpnia br. weszła w 
życie ustawa z dnia 10 marca 1934r. o zmianie 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 7-go 
czerwca 1927 r. o prawie przemysłowem. Po- 
nieważ wprowadzone tą ustawą zmiany sięgają 
dość głęboko w strukturę gospodarczą a zna- 
jomość ich może w wielu wypadkach uchronić 
zainteresowanych od odpowiedzialności, oraz 
straty czasu w skutek niewłaściwego kierowa- 
wania podań, a zarazem może dać inicjatywę 
zwłaszcza w dziedzinie organizowania się prze- 
mysłu, przeto wydaje się celowem wskazanie 
na najistotniejsze przepisy powyższej noweli. 
Narazie ograniczymy się do wyliczenia najważ- 
niejszych zmian w dziedzinie przepisów odno- 
szących się do rzemiosła, gdyż dotyczą one 
stosunkowo największej ilości warsztatów i wy- 
magają podjęcia ze strony rzemieślników już 
obecnie pewnych kroków celem dostosowania 
się do nowych norm prawnych. Przedewszyst- 
kiem więc uległy zmianie przepisy 0 rozpoczy- 
naniu prowadzenia przemysłu, co ma specjalnie 
doniosłe znaczenie dla rzemiosła. Dotychczas 
bowiem rzemieślnik po zgłoszeniu warsztatu 
mógł niezwłocznie otrzymać potwierdzenie zgło- 
szenia i rozpocząć pracę z tem, że w ciągu 30 
dni obowiązany był dostarczyć władzy przemy- 
słowej I. instancji dowody uzdolnienia do 
prowadzenia danego rzemiosła. Nowela znosi 
ten ulgowy 30-dniowy termin, czyli, że uzdol- 
nienie winno być wykazane jednocześnie ze 
zgłoszeniem, w przeciwnym rażie uprawnienie 
na prowadzenie danego warsztatu. Uzdolnienie 
zawodowe wykazuje się jak dotychczas listem 
mistrzowskim lub listem czeladniczym, połączo- 
nym z przynajmniej 3-letnią praktyką lub wresz- 
cie dyspensją władzy przemysłowej od przedło- 
żenia powyższych dowodów uzdolnienia. Jed- 
nakże o ile chodzi o wydanie tych dyspens, to w 
tej dziedzinie zaszła istotna zmiana kompetencji; 
dawniej neleżało to do władzy wojewódzkiej 
obecnie zostało przerzucone na władze przemy- 
słowe I. instancji, które udziełają dyspens na 
wniosek Izby Rzemieślniczej, o ile oczywiście 
osoba, ubiegająca się o dyspens wykaże w inny 
sposób, niż ustawa przewiduje, że posiada w 
danem rzemiośle odpowiednie fachowe wiado- 
mości. Wyjątek stanowią zawody budowlane, 
murarstwo i ciesielstwo, gdzie o dyspensjtch 
decyduje jak dotychczas, władza przemysłowa 
wojewódzka. Ważną dla rzemiosła zmianę 
wprowadza również nowela w dziedzinie wyda- 
wania kart rzemieślniczych tym rzemieślnikom, 
którzy prowadzili rzemiosło na podstawie praw 
nabytych, czyli tym, którzy legalnie zgłosili 
prowadzenie rzemiosła przed dniem 16. 12. 27r. 
(dniem wejścia w życie prawa przemysłowego) 
i prowadzą je bez przerwy nadal. Zgodnie z 
dotychezasowemi przepisami mieli oni prawo 
prowadzenia rzemiosła nawet bez karty rze- 
mieślniczej, jeżeli natomiast chcieli kartę rze- 
mieślniczą uzyskać, musieli w normalny sposób 
wykazać dowody uzdolnienia zawodowego. 
Stan ten obecnie zmienia się o lyle, że rzemieśl- 
nicy tej kategorji winni się w terminie do dnia 
1 stycznia 1935 r. zgłosić u właściwej władzy 
przemysłowej I. inst. dołączając równocześnie 
zaświadczenie właściwej Izby Rzemieślniczej 
o posiadaniu praw nabytych. Na tej podstawie 
władza przemysłowa I. inst. wyda im kartę 
rzemieślniczą bez badania dowodów uzdolnienia 
zawodowego z zaznaczeniem na tej karcie, że 
wydano ją na zasadzie prawa nabytego do sa- 
moistnego prowadzenia rzemiosła danego ro- 
dzaju. Rzemieślnicy, którzy temu przepisowi 
nie uczynią zadość i nie otrzymają do dnia 1. 
1. 1935 r. karty rzemieślniczej, utracą prawa 
do prowadzenia rzemiosła po tym terminie. 
Bardzo poważne zmiany zajdą również w dzie- 
dzinie organizacji cechów i ich związków. Jak 
daleko zmiany te będą sięgały, trudno w chwili 
obeenej przesądzać, gdyż w wykonaniu noweli 
Minister Przemysłu i Handlu wyda dopiero roz- 
porządzenie, określające szczegółowe zadania 
cechów, ich okręg działania i organizację wew- 


Ceny najniższe! 


Przybory szkolne 


Książki szkolne 


$ 


NA NOWY ROK SZKOLNY! 


zeszyty szkolne, bloki rysunkowe, ołówki, 
kredki kolor., atrament, pióra, gumki, farby kolor., 
piórniki, ekierki, kątniki. - - - - 


dla wszytkich oddziałów szkół powszechnych, 
według zarządzenia 


poleca 
KSIĘGARNIA B. Miłoszewski - Nowemiasto n. Drw. 
Dla PP. Nauczycieli, Oberżystów i sklepików szkolnych ceny odpawiednio niższe. 
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nętrzną, prawa i obowiązki członków oraz wa- 
runki zatwierdzania statutów cechowych oraz 
likwidacji cechów. W ciągu 6-ciu miesięcy od 
dnia ukazania się tego rozporządzenia cechy 
będą musiały przedstawić do zatwierdzenia wła- 
dzom przemysłowym I. instancji nowe statuty, 
odpowiadające przepisom noweli i wyżej wspom- 
nianego rozporządzenia. Natomiast los związków 
cechowych jest już przesądzony. Mianowicie 
ulegają one likwidacji w terminie jednego roku 
tj. do dnia 16 sierpnia 1934 r. O ile w tym ter- 
minie nie nastąpi likwidacja dobrowolna, woje- 
wódzka władza przemysłowa przeprowadzi lik- 
widację przymusową przy zastosowaniu posta- 
nowień statutu. 


ERATES ERE 1 ZO TORA TRZZY GEAR KDZBREO, 
Bracia Adamowicze na strażnicy 


Warszawa. K. O. P. 


Bracia Adamowicze po zwiedzeniu więk- 
szych miast Polski, postanowili odwiedzić swoich 
najbliższych krewnych. I otosdnia 18. bm. za- 
witali do małego miasteczka Chocieńczyce, 
gdzie zostali powitani bardzo serdecznie przez 
miejscowe społeczeństwo, a następnie wzięli 
udział w skromnym podwieczorku w miejsco- 
wym Domu Ludowym. Po podwieczorku bracia 
Adamowicze w towarzystwie miejscowego ks. 
proboszcza Woźniaka i chorążego Adamskiego 
zwiedzili strażnicę K. O. P. i kościółek w Ba- 
torynię. 

Braci Adamowiczów bardzo interesowało 
życie żołnierzy korpusu Ochrony Pogranicza. 

Braci Adamowiczów ugoszczono kolajcą 
żołnierską, która składała się z kaszy jęczmien- 
nnej, czarnej kawy i chleba. 

Jako dowód wdzięczności za wizytę, żoł- 
nierze strażnicy oliarowali woreczek orzechów, 
za które bracia Adamowicze bardzo serdecznie 
dziękowali, zapewniając żołnierzy, że zabiorą 
je do Ameryki. 

Następnie bracia 
kościółek, z którego 
miejsowy proboszcz. 

Odjeżdżając, żołnierze wnieśli okrzyk na 
cześć zdobywców oceanu. Bracia Adamowicze 
bardzo wzruszeni ódpowiedzieli: „Niech żyją 
żołnierze Korpusu Ochrony Pogranicza !“. 

Bracia Adamowicze wrócili do Chocieńczyc, 
gdzie byli gośćmi swych krewnych, wójtostwa 
Spirydowiczów. Po kilkugodzinaym pobycie 
w gronie krewnych i zaproszonych gości bracia 
Adamowicze odjechali do rodzinnego miasteczka 
Olkowicze, by odwiedzić groby swoich ro- 
dziców. 


W jakiej kolejności będą pokrywani wierzyciele 
przy egzekucji. 

WARSZAWA 24. 8. Władze skarbowe usta- 
liły kolejność pokrywania należności z tytułu 
egzekucji. 

Przy zbiegu różnych wierzytelności podczas 
dokonywania egzekucji, pierwszeństwo mają 
zawsze władze skarbowe, poczem dopiero mogą 
być egzekwowane należności władz samorządo- 
wych, ubezpieczalni społecznych i t. p. 

Przy zbiegu egzekucji władz sądowych z 
władzami skarbowemi pierwszeństwo przyznane 
jest władzom sądowym. 


Tragedja marynarzy. 


GDYNIA 248: Władze nąrweskie powie- 
rzyły nurkowi gdyńskiemu Siei wydobycie zwłok 
18 marynarzy norweskich, którzy mieli się znaj- 
dować na pokładzie zatopioncego w czasie burzy 
zimowej statku „Hardy“. Po znalezieniu poło- 
żenia zatopionego statku spuszczono nurków, 
którzy dokładnie zbadali statek i stwierdzili, że 
wszystkie szalupy zostały jeszcze przed kata- 
stroją spuszczone na wodę, załoga zaś zdołała 
uciec z zagrożonego okrętu. Wobec wszelkiego 
prawdopodobieństwa marynarze nie zginęli więc 
we wnętrzu statku, lecz ponieśli śmierć na szalu- 
pach. Obecnie rozważany jest los wraku. Brane 
są pod uwagę dwie możliwości: rozsadzenie dy- 
namitem lub też wydobycie go na powierzchnię 
i odholowanie do stoczni, celem remontu. 


Adamowicze zwiedzili 
historją zapoznał ich 


Wielki wybór! 


Inspektoratu Szkolnego 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


01244 


Bójka między robotnikami fabryki P. P. 6. 


Grudziądz. Pat. W czwar. popołudnia przed 
fabryką Pe-PeGe powstała bójka pomiedzy 
dawnymi robotnikami, których do pracy obecnie 
nie przyjęto, a robotnikami pracującemi w fa- 
bryce, W czasie bójki jeden robotnik odniósł 
ciężkie rany, trzech zaś lżejsze. Policja zajś- 
cie zlikwidowała aresztując kilkanaście osób. 


Grudziądz. W piątek wybuchł w fabryce 
Pe-Pe-Ge strajk włoski w oddziale szewskim 
i opon, w którym wzięło udział około 400 robot- 
ników. Strajk wybuchł na tle czwartkowych 
awantur. Mianowicie strajkującym chodzi o to, 
aby policja wypuściła aresztowanych sprawców 
wczorajszych zajść. W ciągu dnia odbywały 
się konferencję pomiędzy delegacją strajkują- 
cych a dyrekcją fabryki. Prawdopodobnie juź 
w dniu jutrzejszym strajkujący powrócą do 
pracy 


Co siódmy mieszkaniec Nowego Jorku na 
utrzymaniu opieki społecznej. 


NOWY JORK 24 8. Na podstawie urzędo- 
wych obliczeń zarządu miasta, okazuje się, że 
w ciągu miesiąca lipca br. ponad miljon miesz- 
kańców Nowego Jorku, a więc co siódmy miesz- 
kaniec tego miasta otrzymywało zasiłki z miejs- 
kiego urzędu opieki społecznej i z prywatnych 
instytucyj dobroczynnych. 

Wydatki na ten ceł miejskiego urzędu opieki 
społecznej wyniosły w miesiącu lipcu rekordo- 
wą sumę 16 miljonów dołarów, wskutek czego 
położenie finansowe miasta pogarsza się z każ- 
dym miesiącem. 

Z powyższego sprawozdania ukazuje się 
równieź, że liczba bezrobotnych w Nowym-Jorku 
stale wzrasta. TS 
EELA GRZZZAZE DZY ŃAWDZ TO ZZCDOOEDZ OWA EZORDRNÓ. 

Program Radjowy. 


Warszawa — wtorek 28. VIII. 


6.30 Audycja poranna. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Kruko- 
12.08 Wiadom. meteorol, 12.06 Codz. Przegl. Prasy ery 
Koncert. 13.00 Dziennik połudn. 13.05 Audycja dla dzeci 14,00 Wiadom. 
o eksp. Polsk. 14.05 Wiadom. gospod. 16,00 Godzina muzyki, 
Konoert. 18.00 Maków podhalański, 18.156 Koncert popuł. 18.45 Turniej 
lotnłczy 18.56 Chwilka lotnicza. 19.00 Rozmaitości. 19.10; Program na 
dz. nast. 19.15 Muzyka lekka. 19,50 Wisdom. sport. 20.00 Myśli wybr. 
20.02 Fragment. 20.12 Dzidzi-operetka. 22,15 O wyzyskiwanie sił wod. 
22.30 Muzyka tan. 23.00—23.05 Wiadom meteor. 


Warszawa — środa 29. VIH. 


6.30 Audycja poranna. 11,57 Sygnuł czasu. 12.00 Hejnał zKrakowa. 
1208 Wiadom. meteorol. 1205 Codz. Przegl. Prasy. 1210 M 
popul. 1805 Koncert z Lwowa, 14.00 Wiadom., o eksp. polsk. , 
Płyty. 17,15 Koncert kam. 18,00 Ksią ka i wiedza. 18.16 Recital. 18,46 
Wspom. legj. 19.00 Itozmaltości. 19,10 Program na dz. nst. 19,15 
Muzyka lekka, 10,50 Wiadom. sport. 20,00 Myśl wybr, 20,02 Faijelon 
20,12 Dawniej i dziś, 20,50 Dziennik wiecz. 2l,00 Trio z Gdyni. 21,02 
Skrz. poczt. 21,12 D. c, audycji muz, 22,15 Muzyka lan. 23,00—23,05 
Wiadom. meteor. 


wa, 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 25. VIII. 1934. Za 100 kg. płacone: 


Żyto 17,50 — 17,75 
Pszen ica ` 19.00 — 19,50 
Jęczmień browarowy 21,50 — 22,00 
Jęczmień jednolity: 19,75 — 20,25 
Jęczmień zbiorowy 18,25 — 18,75 
Owies ; 15.25 — 15,75 
Otręby żytnie 12,00 — 13,00 
Otręby pszenne (grube) 12,50 — 12,75 
Otręby (średnie) 12,00 — 12,25 
Gorczyca a 48,00 — 50,00 
Groch Viktorja. 39,00 — 43,00 
Groch Folgiera 32,00 — 35,00 
Łubin niebieski 00,00 — 00,03) 
Łubin żółty 00,00 — 00,00 


Giełda pieniężna. Bank Polski płacił w dniu 25, 8, 1934 za 


dolary amerykańskie 5,15—5,16 funty szterlingów 26,39 
franki szwajcarskie 172,16 franki francuskie 34,79 
guldeny gdańskie 172,59 liry włoskie 45,27 


floreny holanderskie 357,30 


Redaktor odpowiedziałny Antoni Miłoszewski w Nowemmieście. 
Wydawca Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście, 


NONNE E RARORADZEIWE TEZY TPA 
Ostrzeżenie! 

OSTRZEGAM przed kupnem inwentarza 
ży wego, martwego i paszy od pp- Józefa i Zuzan- 
ny Sobieckieh ze Skarlina, gdyż wszystkie 
przedmioty są obłożone aresztem przez Komor- 
nika Sądu Grodzkiego. 

Wierzycieł MULLER. 

W sobotę, dnia 15 września br.o g. 4 popoł 
w lokalu Sołectwa Otręba odbędzie się 
przedzierżawienie polowania 

Obcy reflektanci stawiają 50,— zł. kaucji. 

Otręba, w sierpniu 1934 r. 
Komisja łowiecka. 


Za nadesłane nam kwiaty i życzenia 
w dzień naszego ślubu składamy wszyst: 
kim serdeczne 


„Bóg zapłać” 
MARCIN TRZECIAK z źoną 


z domu Olszewska 
Nowemiasto, w sierpniu 1934 r. 


Udzielam 
lekcyj gry na skrzypcach 
Romanowski Franc. Nowemiasto Sobieskiego 8. 


